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K R O N I K A

PRACE KONSERW ATORSKIE W WARSZAWIE (1963—1972)

Przedm iotem  niniejszego spraw o­
zdania jest działalność K onserw ato­
ra  zabytków  m. st. W arszawy w  
okresie la t  dziesięciu. Okres ten  jest 
zbyt długi, aby można było omówić 
wszystkie prace, jak ie  przeprow a­
dzono przy różnych obiektach za ­
bytkow ych w  W arszawie. Konieczna 
selekcja nie jest doskonała i m im o 
woli część ważnych wiadomości m o­
gła ulec pominięciu.
W celu skrócenia obszernego m ate­
ria łu  przy ję ta  została zasada poda­
w ania d a t i nazwisk autorów  tylko 
przy obiektach, o k tórych nie było 
w zm ianki w  poprzednim  spraw o­
zdaniu („Ochrona Zabytków ”, 1964, 
z. 2).

U RBANISTYK A  
I ARCHITEKTURA

W latach 1963—4972 wyodrębniły 
się dwa k ierunk i działania dotyczą­
ce zespołów zabudowy zabytkowej. 
Pierwszy — to konserw acja zespo­
łów zabytkowych, polegająca na  r e ­
m ontach budynków  łącznie z dąże- 
nem do rew aloryzacji całego zespo­
łu, rozum ianej jako lepsze jego do­
stosowanie do roli „atrakcji tu ry ­
stycznej”.

1. Ul. Chałubińskiego, budynek Mi­
nisterstwa Komunikacji z lat 
1928— 1930 (fot. A. Stasiak)

Drugi k ierunek — to wprowadzenie 
do zespołów zabytkowej zabudowy 
zmian, nieraz daleko idących, a 
związanych z rozwojem całego m ia­
sta. O ile pierwszy k ierunek nie 
niósł ze sobą w zasadzie kłopotów 
m erytorycznych, o ty le  d rugi s ta ­
w iał n ieraz na ostrzu noża konflikt 
między potrzebam i rozwojowymi 
m iasta a relik tam i jego zabudowy. 
Dotyczyło to szerokości ulic, dogo­
dności skrzyżowań i w ielu innych 
spraw , związanych przeważnie z 
w ym aganiam i kom unikacyjnym i.
W W arszawie konflik t ten nabrał 
specjalnego znaczenia ze względu 
na zagrożenie istnienia obiektów o­
calałych ze zniszczeń wojennych. W 
przeciw ieństw ie do większości za­
bytków  starszych zachowały one 
znacznie większy procent „substan­
cji zabytkow ej”. Stanow iły ponadto 
niewielką część zabudowy, która 
p rzetrw ała m inione dwudziestolecie, 
kiedy to  była oceniana wyjątkowo 
pejoratyw nie i chętnie usuwana.
Z perspektyw y la t można stwierdzić, 
że zw rot w  ocenie tej architektury, 
którą nazwiemy „arch itek turą p rze­
łomu X IX  i -XX w .”, z pominięciem 
jej przynależności stylowej, nas tę ­
pował powoli, zwłaszcza wśród 
twórców nowej u rbanistyk i i a rch i­
tektury . Bronili oni swojej sw obo­
dy tw órczej przed jesżcze jednym  
ograniczeniem, jakie stanow iłaby 
konieczność dopasowania nowych 
projektów  do wszystkich konse­
kw encji w ypływ ających z n ienaru ­
szalności istniejących budynków.

Pierwszym  sygnałem  zmian stało 
się Zarządzenie n r  13 M inistra Go­
spodarki K om unalnej z dm. 8.IV. 
1970 r. (Dz. U. MGK, n r 7, 1970). 
Przyznawało ono dodatek za roboty 
przy budynkach z w ystrojem  ele­
w acji lub  w nętrz, określonych przez 
K onserw atora jako „posiadające 
charak ter zabytkow y”.
Ustawa o ochronie dóbr ku ltu ry  i o 
muzeach z dn. 15.11.1962 r. rozsze­
rzyła opiekę K onserw atora na o­
biekty sztuki współczesnej i przez 
to stw orzyła podstaw y praw ne do 
ochrony arch itek tury  od połowy 
XIX po połowę XX w. Tej arch i­
tektury, która, będąc najliczn ie j­
szym składnikiem  ukształtow ania 
większości miast, staw ała się n a j­
bardziej zagrożona przy planach ich 
m odernizacji.

2. PI. Zamkowy, Biblioteka Stani­
sławowska, wnętrze po zakończeniu  
prac konserwatorskich, 1973 r. (fot. 
J. Szandomirski)

W latach 1963—1972 do rejestru  
zabytków  arch itek tury  wpisano 146 
pozycji, w  tym 80 obiektów z prze­
łomu X IX  i XX w., m. in.: kam ie­
nicę Szlenkierów, pl. Dąbrowskiego 
6 (W ładysław Lanci, ok. 1890); koś­
ciół Niepokalanego Poczęcia NPM arii 
(Św. Jakuba), pl. Narutow icza (O­
skar Sosnowski, 1909—1923); Teatr 
Polski, ul. K arasia 2 (Czesław P rzy­
bylski, 1913); gm ach M inisterstwa 
Kom unikacji, ul. Chałubińskiego 
(Rudolf Świerczyński, 1928—.1930); 
d. Bank Rolny, ul. Nowogrodzka 
(Marian Lalewicz, 1928); willa, ul. 
Rzymska 11 (Bohdan Pniewski, 
1932). -
Pierw sze zetknięcia nowych p ro jek­
tów  m odernizacji z relik tam i daw ­
nej zabudowy przebiegały dość b u ­
rzliwie. Trzeba było interwenci i Za­
rządu Główhego Stowarzyszenia H i­
storyków  Sztuki, aby uratować 
Drzed zburzeniem d. dom handlowv 
b-ci Jabłkowskich, ul. Bracka 25 
(Karol Jankowski, F. В. ЬГооо, 
1913—1914) — pierwszy w  Polsce 
dom handlowy o tak  dużej skali i 
nowej żelbetowej konstrukcji. u- 
trzym ac chociaż częściowo dekora­
cję elewacji i w nętrz hotelu „Polo-
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nia”, Al. Jerozolimskie 49 (Józef 
Nagórski, początek XX w.). 
Omawiane dziesięciolecie — to okres 
przygotowań i pierwszych prac przy 
realizacji wielu bardzo poważnych 
zamierzeń urbanistycznych w W ar­
szawie. Początki przebudowy Pragi 
i Śródmieścia, budowa Dworca Cen­
tralnego, Trasy Łazienkowskiej i 
Wisłostrady, m odernizacja tras w y­
lotowych — to najważniejsze z nich. 
Nic dziwnego, że powodów do starć 
było sporo. Należy przy tym  pam ię­
tać, że istniał wówczas znacznie sil­
niejszy niż obecnie ku lt nowoczes­
ności za wszelką cenę i żywa tr a ­
dycja pejoratyw nej oceny architek­
tury i sztuki przełomu X IX  i XX w. 
Reasumując, można stwierdzić, że 
mimo poniesionych s tra t koniecz­
nych i takich, których może udało­
by się uniknąć — zwrot w stosunku 
do arch itek tury  przełomu XIX i 
XX w. napraw dę został dokonany. 
Dla K onserw atora najważniejsze 
jest to, że obecnie zmiana ta jest 
widoczna wyraźnie w działalności 
władz urbanistycznych i architekto­
nicznych stolicy.

STARE I NOWE MIASTO
Obydwa zespoły, traktow ane przez 
całe la ta  jako „zwykła” dzielnica 
mieszkaniowa, bez uwzględnienia 
specyficznych potrzeb m ateriało­
wych, w ym agały przeprowadzenia 
gruntownego remontu. Jednocześnie 
władze m iejskie w ystąpiły z zamie­
rzeniem przystosowania w szerszym 
zakresie omawianych zespołów do 
roli czołowej dzielnicy turystycznej. 
Rozpoczęte w 1964 r. prace objęły 
rem ont elewacji, dachów, roboty 
blacharskie, a także zamianę zwy­
kłych sklepów na sklepy dostosowa­
ne do potrzeb turystów , małe k a ­
w iarenki i bary. W 1971 r. został 
wydany zakaz w jazdu samochodów 
na Stare Miasto.
Rynek Starego Miasta w ykorzysta­
no na  kaw iarnie letnie, ożywiono go 
straganam i z kw iatam i i owocami 
oraz dwoma studniam i żeliwnymi, 
ustawionym i w raz z neogotycką s tu ­
dnią na Szerokim D unaju w ramach 
czy'nu społecznego.
W ykonawcą prac remontowych k a ­
mienic były brygady Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskiego, jedynie 
przy detalach rzeźbiarskich i poli­
chromii zatrudniono odpowiednie 
pracownie PKZ Oddziału W arszaw­
skiego, Kieleckiego, Krakowskiego, 
Toruńskiego i Gdańskiego. M. in. 
na attyce kam ienicy nr 28 ustaw io­
no rzeźby św. Elżbiety, Stanisława 
bpa i Madonny, zrekonstruowane w  
1953 r. Na elewacji kamienicy nr 
31 (tzw. kam ienicy książąt m azo­
wieckich) zabiegom konserw ator­
skim poddano sgraffito z XVI w., 
uzupełnione w znacznym stopniu w 
1928 г., a na elewacji kamienicy na 
rogu Zapiecka — dwa fragm enty 
Polichromii Zofii Stryj eńskiej z 
1928 r., wkomponowane w dekora­
cję m alarską z 1953 r. 
Przeprowadzona w  1968 r. konser­
wacja m alow idła we wnęce arkado­
wej w  sieni kam ienicy nr 29 nie

Л

3. PI. Zamkowy, Zamek Królewski,  
gabinet konferencyjny: A  — frag­
ment dekoracji malarskiej zdjętej  
razem z tynkiem ze ścian, stan 
przed konserwacją, 1969 r. (fot. R. 
Kazimierski) В — w trakcie kon­
serwacji (fot. K. Kowalska), С — 
po konserwacji (fot. J. Szandomir-  
ski)

zapewniła niestety trwałego zabez­
pieczenia tego relik tu  piętnastowie- 
cznych polichromii, odkrytych w 
czasie odbudowy Starego M iasta we 
wnętrzach mieszkalnych. Równocze­
śnie uzupełniano jeszcze na Starym  
i Nowym Mieście ostatnie elementy 
odbudowy — w 1970 r. przekazano 
Ośrodkowi Dokumentacji Zabytków 
kamienicę przy ul. Brzozowej 35 
(proj. Zygmunt Kropisz, PKZ), w 
1972 r. rozpoczęto odbudowę ple­

banii na zachowanych sklepieniach 
z XVIII w. przy kościele Nawiedze­
nia NPM arii (ul. Kościelna), istotną 
dla kompozycji zabudowy od s tro ­
ny Wisły (proj. Grzegorz Chuście- 
lecki, Andrzej Ilecki). Cech Zegar­
mistrzów i Grawerów wzniósł b u ­
dynek przy ul. P iekarskiej 20, 
w sparty o mury obronne, p rzezna­
czony na muzeum zegarów.
M u r y  o b r o n n e  wymagały s ta ­
łych drobnych reperacji (wymiana
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4. PI. Zam kowy, Zam ek Królewski, 
tzw. drzwi florenckie, stan po kon­
serwacji, 1973 r. (fot. W. Wawrzon-  
kowski)

zm urszałych cegieł). W latach 1965— 
—1966 założono k raty  zabezpiecza­
jące w nętrza baszt oraz arkad pod 
barbakanem , co nie wpłynęło na 
zm niejszenie stopnia ich zaśm ieca­
nia. W 1968 r. uporządkowano teren 
fosy i międzym urza, zakładając zie­
leń i instalu jąc ław ki na ciągu spa­
cerowym w międzym urzu.

A

Arkady b a r b a k a n u ,  przeciążone 
ruchem  samochodowym, zaczęły p ę­
kać, grożąc poważnym niebezpie­
czeństwem całej budowli. W strzy­
mano ruch kołowy, wykonano w 
1966 r. ekspertyzę statyczną, a ro ­
boty zabezpieczające fundam enty i 
arkady barbakanu oraz gruntow ny 
rem ont całości, łącznie z wym ianą 
pokrycia dachowego, zakończyły 
PKZ Oddział W arszawa w 1972 r. 
Decyzja K om itetu Centralnego PZPR 
z dn. 20.1.1971 r. rozstrzygnęła osta­
tecznie 'odbudowę Z a m k u  K r ó ­
l e w s k i e g o .  Do tego m om entu 
prowadzono prace porządkowe i za­
bezpieczające zachowane fragm enty. 
W 1963 r. uwidoczniono zarys ze­
w nętrznych m urów  Zam ku przez 
wzniesienie n a  starych fundam en­
tach niskiego otynkowanego m u r­
ku, przykrytego betonową nakryw a. 
Budynki tzw. drugiego podwórza — 
„Bacciarellówkę” (domniemane
miejsce szkoły m alarskiej na Zam ­
ku) i kuchnie — oddano w  1969 r. 
no odbudowie na siedzibę Pałacu 
S lrbów  i Związku Fotografików. 
Nowy budynek, mieszczący b iura i 
bar szybkiej obsługi, tw orzący zam ­
knięcie drugiego podwórza od pó ł­
nocy (proj. Jan  Bogusławski, Boh­
dan Gniewiewski), o agresywnej e ­
lewacji ozdobionej sgrafittem , nie 
jest udaną próbą . połączenia arch i­
tek tu ry  starej z nowoczesną. 
Biblioteka Stanisław ow ska, m iesz­
cząca się w północnym skrzydle p a ­
łacu Pod Blachą, w7 rzeczywistości 
stanow i część składow ą Zamku. 
Prace przy konserw acji w nętrz B i­
blioteki (Dominik M erlini, 1779— 
—'1782) — płaskorzeźby z pultam i, 
kolum ny stiukowe, kom inki — za­
kończono w 1972 r. W ykonawcą 
były PKZ — Oddział W arszawa. 
Jeszcze przed ostateczną decyzją od­
budowy Zam ku K onserw ator rozpo­
czął prace przy fragm entach deko­
racji w nętrz stanisław owskich, u ra ­
towanych z Zam ku podczas działań 
wojennych w  1939 r. i w  czasie o­
kupacji. Część z nich znajdow ała

В

się poza Muzeum Narodowym i ona 
właśnie poddana została zabiegom 
konserwatorskim.
W latach 1968—1971 pracownia m a­
larstw a PKZ — Oddział W arszawa 
w ykonała konserw ację polichromii z 
gabinetu konferencyjnego (Jan Bo­
gum ił Plersch, 1784—1788) — na zło­
tym  tle m otywy groteski i arabeski. 
Niestety, polichromia ta nie zacho­
wała się w całości, a istniejące f ra ­
gmenty, pokruszone i przemieszane, 
wymagały wielkiego nakładu pracy. 
Pięć skrzydeł tzw. drzwi florenckich 
(wyrób włoski po 1800 r., pochodzą­
ce z pałacu Torlonia k. Turynu, od 
1918 r. znajdujące się na Zamku) 
oczyszczono z przem alowań, zabez­
pieczono przed odpryskiwa.niem fa r ­
by i usunięto zniszczenia farby i 
drew na w latach 1970—1972 w te j­
że .pracowni.
Pracow nia rzeźby PKZ — Oddział 
W arszawa w ykonała konserwację 
dziewięciu supraport z panopliam i 
z Sali Rycerskiej (Dominik Merlini 
i Jan  Chrzciciel Kamsetzer, 1781­
—1784), sześciu głowic kolum n z k a ­
plicy (D. M erlini, 1777) oraz supra- 
porty  z orłem.
Pom inięte zostały w sprawozdaniu 
prace w ykonane na Zam ku po 
1971 r., ich omówieniu ma być po­
święcona oddzielna publikacja przy­
gotowywana przez Zarząd Zamku.

ŁAZIENKI

O statni etap prac wykończeniowych 
we w nętrzach P a ł a c u  n a  W o ­
d z i e ,  polegający na pracach pozło- 
tniczych, m alarskich, snycerskich, 
zam knięto w 1965 r. W następnych 
latach przeprowadzane były różne 
roboty związane z bieżącymi re ­
montami.
W B i a ł y m  D o m k u  prace bu- 
dow lano-instalacyjne zakończone zo­
stały przez PKZ — Oddział W ar­
szawa w  1963 r., a w następnym  
wykonano rem ont elewacji. M alowi­
dła ścienne w pokojach pierw sze­
go p iętra, uprzednio zdjęte w związ­
ku z pracam i budowlanym i, po­
wróciły na swoje miejsca i podda­
ne zostały konserw ach w Dracowni 
m alarstw a PKZ O ddział Warszawa. 
Spod przem alowań z końca X IX  w. 
wyłoniły się oryginalne girlandy 
drobnych barw nych kwiatów, wy­
konane przez J. B. P lerscha w 
1777 r.
W 1968 r. rozpoczęto prace przy de­
koracji m alarskiej sal parterowych. 
Groteska z przedstaw ieniam i czte­
rech żywiołów, nocy i dnia oraz 
czterech stron św iata w jadalni, ta ­
pety chińskie i pejzaż J. B. Plerscha 
w bawialni, p tak i Jana  Ścisły w sy­
pialni i gabinet ośmiokątny p rze­
kształcony przez Antoniego Gerżab- 
ka w altanę z pejzażami i scenami 
rodzajowym i — odzyskały swoje 
walory artystyczne po usunięciu 
nrzem alowań braci Strzałeckich z 
końca XIX w.
Biały Domek przekazany został 
Muzeum Narodowemu w 1968 r. W 
1963 r. PKZ — Oddział W arszawa

5. Łazienki, Biały Domek, dekoracja malarsku, I piętro: Л — usu-wanie 
warstwy ty n ku  z  odwrocia fragmentu malowidła zdjętego ze ściany, 
1962 г., В  — stan po konserwacji, 1966 r. (fot. K. Kowalska)
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wykonały demontaż kam iennej o­
kładziny widowni A m f i t e a t r u ,  
w celu przeprowadzenia robót bu- 
dowlano-izolacyjnych. Na scenie 
stała dekoracja, jaką stanowią ru i­
n y  —  kopia ruin w Baalbek, podda­
na została remontowi. Prace, łącz­
nie z konserw acją rzeźb n a  attyce 
widowni i sceny, zakończono w 
1969 r.
W P o m a r a ń c z a m i ,  S t a r e j  
i N o w e j  K o r d e g a r d z i e ,  p a ­
ł a c u  M y ś l e w i c k i m  przeprow a­
dzono rem onty w nętrz i elewacji, w 
tym ostatnim  połączone z konser­
wacją rzeźb na fasadzie. P a l m i a r -  
n i a (proj. K rakau, 1869; przebudo­
wana 1876, proj. A. Woyde) poddana 
została gruntow nem u remontowi 
dla Zarządu Pałacu K ultury  i N au­
ki, ówczesnego opiekuna części bu ­
dynków w  Łazienkach i parku. 
R z e ź b y  parkow e i rzeźby na ta ­
rasach pałacowych konserwowano 
często, uzupełniając ubytki, powsta­
łe z powodu uszkodzeń mechanicz­
nych. W związku z otwarciem w 
Pom arańczam i w  1969 r. galerii 
rzeźby ustawione zostały przed bu ­
dynkiem rzeźby z północnej części 
parku  — Venus, Apollo, Bacchus i 
pasterz z koźlęciem, po przeprow a­
dzeniu konserwacji.
W p a r k u  realizowano projekt 
(autor Longin Maj decki) naw iązu ją­
cy do kom pozycji z drugiej połowy 
XVIII w., co prowadziło do w yty­
czania nowych ścieżek, niestety o 
niewłaściwych nawierzchniach (as­
falt, m iał ceglany) i osi w idoko­
wych. W ram ach  tych prac m. in. 
założono na osi północnej Białego 
Domku sadzawkę z fontanną, a ze­
gar słoneczny z satyrem  przeniesio­
no przed elewację południową. Rów­
nocześnie próbowano przeprowadzać 
najpilniejsze roboty przy konserw a­
cji starodrzewia, co okazało się 
spraw ą bardzo skom plikowaną ze 
względu na brak  metody tego ro ­
dzaju prac, właściwego sprzętu itp. 
P o m n i k  J a n a  III na moście 
w Agrykoli (Franciszek Pinck, 1788), 
nie tknięty podczas działań wojen­
nych, w 1969 r. padł ofiarą chuli­
gańskich wybryków. Odbitą nogę i 
nos króla trzeba było uzupełnić w 
pracowni rzeźby PKZ — Oddział 
Warszawa.
WILANÓW
P a ł a c  został przekazany Muzeum 
Narodowemu w 1964 r., ale prace 
wykończeniowe trw ały jeszcze do 
1967 r.; dotyczyły one głównie kon­
serwacji rzeźb na elewacjach (czte­
ry ncw e figury na attyce lewego 
skrzydła wykonał Roman Jesion), 
rcbót m alarskich, a także konserw a­
cji mebli, obrazów i żyrandoli, s ta ­
nowiących wyposażenie pałacu.
W 1971 r. pracownia m alarstw a 
PKZ — Oddział W arszawa przystą­
piła ponownie do prac konserw ator­
skich m alowideł w sali dawnej b i­
blioteki zwanej obecnie salą uczt 
Jana III (II p.). W 1972 r. roboty 
objęły również plafon w tej sali z 
malowidłem na płótnie A leksandra 
K okulara — Apollo z rydwanem .

6. Wilanów, pałac, sala uczt Jana 
111 (d. biblioteka) na II  p., plafon 
A. Kokulara po konserwacji, 1972 r. 
(fot. W. Wawrzonkowski)

B u d y n k i  z e s p o ł u  p a ł a c o ­
w e g o  wykańczano i kolejno odda­
wano użytkowmikowi (Muzeum N a­
rodowe): w 1964 r. — kordegardę, 
w 1966 r. — kuchnię i „M arkoniów- 
kę”. W 1968 r. o tw arta została Ga­
leria P lakatu  w nowym budynku, 
do którego dołączono zachowaną e­
lewację ujeżdżalni i budynek psiar­
ni. W 1972 r. zakończono roboty 
przy figam i.
Konserwacja starodrzew ia i p ięk ­
nych szpalerów grabowych w p a r ­
k u napotyka stałe trudności, ana­
logiczne do występujących w Ła­
zienkach. W 1970 r. rozpoczęto re ­
konstrukcję traw ników  w północ­
nej części ogrodu, na miejscu u­
schłych świerków. Znacznie wcześ­
niej, bo w  1963 r. usunięte zostały 
z górnego tarasu wschodniego k a ­
sztanowce, rosnące wzdłuż balu stra­
dy, jako późniejszy elem ent uzupeł­
niający barokową kompozycję tej 
partii ogrodu.
W południowej części parku, u trzy ­
manej w stylu krajobrazowym , zna­
lazły miejsce o b e l i s k  i s a r ­
k o f a g  z G u c i n a .  Tzw. gaj w 
Gucinie, będący niewielkim rom an­
tycznym parkiem, który zdobiły 
wspomniane obelisk i sarkofag, po­
w stał w pierwszych latach XIX w. 
Założyli go przyjaciele Ignacego i 
Stanisława Kostki Potockich na 
cześć obu braci. Utrzymanie sarko­
fagu i obelisku w Gucinie okazało 
się niemożliwe, stąd inicjatyw a k u ­
ratora Wojciecha Fijałkowskiego 
przeniesienia ich na nowe miejsce 
wydała się słuszna, zważywszv po­
wiązania obu Potockich z W ilano­
wem.
R z e ź b y  p a r k o w e ,  wilanowskie 
autentycznie, iak i pochodzące ze 
Śląska (obecnie na tarasie 'wschod­
nim), balustrady tarasowe, obudowę 
studzienki (proj. Franciszek M. Lan- 
ci, ok. 1846) poddano zabiegom kon­
serw atorskim  w pracowni rzeźby 
PKZ — Oddział Warszawa.
Na terenie o s a d y  W i l a n ó w  
przeprowadzono remonty kilku b u ­
dynków. W 1963 r. zakończono p ra ­
ce przy ogrodzeniu między kuźnią 
a zajazdem „Pod Debem”, w latach 
1964—1966 przekształcono budvnek 
k u ź n i  na mała restauracic (rv'W 
Jacek Cydzik. PKZ), la ta 1965—1970 
— to okres robót orzv „ L a n c i ó  w ­
c e”, budynku d. jatek, wzniesionym

ok. 1846 r. według projektu F. M. 
Lanciego, a obecnie przeznaczonym 
na kaw iarnię i bar samoobsługowy 
(proj. J. Cydzik, PKZ) z dowcipną 
dekoracją Franciszka Starowieyskie­
go. Z a i a z d  „ P o d  D ę b e m ” 
(proj. H alina Kossuth, PKZ) zam ie­
niono w latach 1966—'1972 na r e ­
stauracje. Ośrodek Zdrowia uloko­
wany został w d. p r z e d s z k o l u  
wyremontowanym i zaadaptowanym 
w latach 1963—1966.
Pozostała zabudowa, pochodzącą z 
XVIII i merwszej połowy XIX w., 
a zwłaszcza d. s z p i t a l  Sw.  A l e ­
k s a n d r a ,  wym agają szybkiego 
podjęcia prac remontowych.

NATOLIN
L^żytkownik zespołu pałacowo-par­
kowego' Natolina — Urząd Rady 
Ministrów' prowadził wr latach 1967 
—1969 prace przy konserwacji de­
koracji m alarskiej wnętrz pałacu i 
oficyny.
Pałac, wzniesiony i przebudowywa­
ny w latach 1780—1845 (S. B.. Zug, 
P. Aigner) oraz oficyna z la t 1806— 
—1808 posiadają zróżnicowaną i bo­
gatą dekorację m alarska, dzieło m. 
in. Brenny, Vincenza i Byczkow- 
skiego.
W 1969 r. poddano konserwacji po­
m nik Natalii Sanguszkowrej z Poto­
ckich (Henryk Marconi, L. K auff- 
mann, 1936) i lwy (Konstanty Löwe, 
1856) przy wiodącym do niego m o­
ście. Prace dotyczyły także wazonów 
i gryfów (P. Aigner, Józef Manzel, 
181?) na tarasie v’schcdnim.

7. Ul. Puławska 113a, Królikarnia, 
sala balowa (rotunda) po zakończe­
niu konserwacji, 1965 r. (fot. J. 
Szandomirski)

KRÓLIKARNIA
W 1963 r., po kilkuletniej przerw ie, 
PKZ —- Oddział W arszawa podjęły 
ponownie prace przy zespole pała- 
cowo-parkowym K rólikarni. Rozpo­
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8. Ul. Świerczewskiego 105, 
pałac Jacobsonów, elewacja 
frontowa z łącznikami po za­
kończeniu prac, 1973 r. (fot. 
W. Wawrzonkowski)

częto adaptację p a ł a c u  na m u­
zeum X awerego Dunikowskiego 
(proj. Jan  Bieńkowski, M aria Za- 
chwatowiczowa) i prace wykończe­
niowe.
Pałac (D. M erlini, 1782—1786, odbu­
dowany po pożarze w  1879 r. w e­
dług proj. Józefa Hussa) na  skutek  
silnego zniszczenia w  1944 r. u tra ­
cił dekorację wnętrz, których zde­
cydowano się nie odtw arzać, z w y­
jątk iem  centralnej sa li balowej, m. 
in. dla lepszej ekspozycji odrębnych 
stylowo rzeźb Dunikowskiego. N a­
tom iast przywrócono i uzupełniono 
dekorację rzeźbiarską elewacji 
(tympanony) i  bębna kopuły. Balkon 
na elewacji wschodniej został usu­
nięty (według M. Kwiatkowskiego 
dodany później), co zubożyło i w y ­
paczyło p ierw otny wygląd elewacji. 
W yrem ontowano grotę i schody na 
skarpie, a także balustrade ta ra su  
wschodniego. Dawna k u c h n i a  
d  a ł a ic o w  a w  kształcie grobowca 
Cecylii M etelli w  Rzymie (D. M er­
lini, 1780—1782) przystosowana zo­
stała do roli m agazynu muzealnego 
i oddana do użvtku w  1969 r. po 
trzyletn im  okresie robót. W 1966 r. 
przekazano w yrem ontow any b u d  y- 
n e k  g o s p o d a r c z y  z w o z o ­
w n i  ą, przekształcony na m ieszka­
nia i pracownie rzeźbiarską.
P race porządkowe objęły część p a r ­
k u przyznaną m uzeum  (proj. L. 
Maj decki). N iestety, mimo protestów  
K onserw atora i Muzeum Narodow e­
go granicę lokalizacji przeprow adzo­
no dnem wąwozu, otaczającego p a ­
łac. Odbiło się to bardzo niekorzy­
stnie na kom pozycji całego parku, 
należącego w  końcu XVIII w. do 
najśw ietniejszych w  W arszawie. 
PAŁAC SZUSTRÓW (MOKOTÓW) 
Roboty w  p a ł a c u  zakończyły 
PKZ w 1969 r. przekazując go łą ­
cznie z domkiem m urgrabieeo W ar­
szawskiem u Tow arzystw u Muzycz­
nemu.
D o m e k  m a u r e t a ń s k i  (d. p a ­
wilon ogrodowy), wzbogacony od­
tworzoną dekoracją frontowego ok ­

na — drew niane kręcone kolumny 
z ozdobnym daszkiem (proj. H anna 
Kosmólska), oddano do użytku w 
1969 r.
W 1966 r. zakończono rem ont g r o ­
b o w c a  S z u s t r ó w  z końca 
X IX  w. Cech Zegarm istrów  um ieś­
cił zegar na ścianie drugiego paw i­
lonu — g o ł ę b n i k a ,  co spowodo­
wało niekorzystną zm ianę linii i 
częściowo pokrycia dachu przez za­
instalow anie na poddaszu m echani­
zmu kurantów .

ZAMEK UJAZDOW SKI
W latach  1963—1967 prowadzono je ­
szcze prace przy u trw alan iu  ru in  
Zamku. Ustawiono fragm enty k a ­
m iennych filarów  podcienia po łud­
niowego, zabezpieczono koronę m u­
rów, w ybrukow ano dziedziniec, za­
łożono zieleń i uporządkowano te­
ren wokół ruinv.
Brak stałego dozoru doprowadził je ­
dnak d>o szybkiej dew astacji w yko­
nanych robót. Mimo zabezpieczeń 
piwnice niszczyli chuligani, przebi­
to sklepienia, w yryw ano cegły z 
murów, zniszczono zieleń. W 1972 r. 
K onserw ator był zmuszony zlecić 
doraźne w ykonanie prac zabezpie­
czających i porządkowych. Z p er­
spektyw y la t można stwierdzić, że 
w prow adzanie trw ałej ru iny  jako 
sposobu zabezpieczania „substancji 
zabytkow ej” jest słuszne jedyńie 
przv zapew nieniu stałego dozoru i 
wykonyw aniu napraw  bieżących.

PAŁAC LUBOMIRSKICH 
„ZA ŻELAZNĄ BRAMĄ”
Pałac, pochodzący z pierwszej poło­
wy X V III w. otrzym ał kształt osta­
teczny w  latach 1790—1793 (Jakub 
Hempel). Przebudow any w X IX  i 
XX w., spalony w 1939 r., odbudo­
w any został w  1949 r. (proj. Tadeusz 
Żurowski) dla potrzeb wojska. W 
związku z budową osiedla „Za Że­
lazną B ram a”, dla poratow ania nie­
zbyt udanego układu urbanistyczne­
go, zapadła decyzja o przesunięciu

pałacu. Istota spraw y polegała tu ta j 
nie tyle na przesunięciu budynku, 
ile na jego obrocie o 78°, tak  aby 
pałacowa fasada zam ykała główną 
oś Ogrodu Saskiego. 
Skomplikowane to  zadanie zostało 
wykonane przez „M ostostal” (proj. 
A leksander Mostowski) i Miejskie 
Przedsiębiorstwo Robót Inżyniery j­
nych (wyk. Janusz Michalik). Pałac, 
bez oficyn, przejechał na nowe 
miejsce po 16 szynach w  czasie od 
30.111 do 18.V.1970 r. Przesunięcie 
pałacu Lubomirskich było n iew ąt­
pliwie najciekawszą pracą pod 
w7zgledem technicznym, dotyczącą 
arch itek tury  zabytkowej к

PAŁAC POTOCKICH, 
KRAKOW SKIE PRZEDMIEŚCIE 15
W tym  samym roku rozpoczęto re ­
m ont pałacu (wzniesiony w XVII w„ 
rozbudowany przez Jana Zygm unta 
Deybla ok. 1730, w ielokrotnie prze­
budowywany), siedziby M inisterstwa 
K ultury  i Sztuki. K onserw acji pod­
dano rzeźbiarskie dekoracje na 
zwieńczeniu bram  wjazdowych (H. 
M arconi, ok. 1830) i kolum ny w 
portyku zachodnim (od dziedzińca) 
w  kordegardzie, p~ chodzą"-'i z pier­
wszej połowy X V III w. P race w y­
konane zostały przez PKZ Oddział 
Kielce.

PAŁAC I KAMIENICA 
JACOBSONA,
AL. ŚWIERCZEWSKIEGO 105

Zabezpieczenie pałacu i kamienicy 
Jacobsona doczekało się realizacji 
dopiero w  1969 r.
Oba budynki przeznaczono .na sie­
dzibę Insty tu tu  H istorii K ultury 
M aterialnej PAN. W projekcie 
(Andrzej Misiorowski, PKZ) przew i­
dziano poza adaptacją powiększenie 
k ubatu ry  przez dodanie z obu stron 
nowoczesnych dobudówek, które 
pełnić miały funkcję łączników mię-
1 Por. T a d e u s z  J a r o s z e w s k i ,  
U w a g i  o o d b u d o w ie  p a ła cu  L u b o m ir ­
skich, w  W a r sz a w ie ,  „O chrona Z abyt­
k ó w ” , 1974, nr 4, S. 300—304.
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А В

10. Ul. Świerczewskiego 105, pałac Jacobsonów, wnętrze I piętra (ga­
binet dyrektora 1HKM); A  — stan przed konserwacją, 1950 r. (fot. K. 
Pęcherski), В  — stan po konserwacji, 1973 r. (fot. W. Wawrzonkowski)

dzy pałacem  i kam ienicą a obecną 
zabudową al. Świerczewskiego d. 
Leszno). Pozwoliło to na utrzym a­
nie charak teru  obu budynków za­
bytkowych jako wkomponowanych 
w zabudowę ciągłą ulicy. Zakres 
prac budowlanych przy pałacu i k a­
mienicy obejmował wymianę stro­
pów i biegów schodów na ognio­
trwałe, założenie c.o. (w salach z 
wystrojem zabytkowym w posadz­
ce), niezbędne zmiany adaptacyjne 
i, niestety, wyburzenie oficyny.
Długi okres, jaki upłynął od usu­
nięcia lokatorów  do wszczęcia ro ­
bót spowodował bardzo duże s tra ­
ty w wyposażeniu w nętrz pałacu. 
Mimo form alnie istniejącego dozoru 
zniknęły m alowidła z supraportów  
i skrzydła drzwiowe, rozbito zwień­
czenie kominka, spalono i zniszczo­
no posadzki.
W 1971 r. PKZ — Oddział W arsza­
wa rozpoczęły prace przy konser­
wacji ocalałej boazerii, k tórą zdję­
to i przeniesiono do pracow ni na 
okres robót budowlano-montażo-

A

9. Ul. Świerczewskiego 105, pałac 
Jacobsonów, wnętrze 1 piętra: A  — 
stan przed konserwacją, 1968 r. (fot. 
K. Kowalska), В — stan po konser­
wacji, 1973 r. (fot. W. Wawrzonkow-  
ski)

wy eh. Równocześnie na podstawie 
nikłych m ateria łów  (słabe am ator­
skie zdjęcia fotograficzne i drobny 
zachowany fragm ent) pracownia 
m alarstw a PKZ przystąpiła do prac 
nad rekonstrukcją dekoracji m a lar­
skiej — pejzaży oraz scen rodzajo­
wych z pu ttam i en grisaille z dwóch 
sal pierwszego piętra.
W 1971  r. wykonano dekorację rzeź­
biarską obu budynków w narzucie. 
Kamienna obudowa kominków, po 
0czyszczeniu i drobnych reperacjach, 
została ponownie zam ontowana w 
tym samym roku.

KAMIENICA CZAPSKICH,
UL. ZIELNA 49

Wzniesiona w latach siedem dziesią­
tych XIX  w., ocalała wraz z kom ­
pletnym  w ystrojem  wnętrz, nie znie­
kształcona przebudowami. Otoczona 
wekół budynkam i nowego osiedla 
została pierwotnie przeznaczona do 
rozebrania jako element obcy i zbę­
dny. Po podjęciu decyzji odbudowy 
początkowo m iał się tu  mieścić od­
dział Muzeum Historycznego m iasta 
Warszawy, poświęcony sztuce d ru ­
giej połowy XIX w. Ostatecznie 
zajm uje budynek Zarząd PP PKZ. 
P rojekt (Danuta Zborowska, PKZ) 
wprowadzał elewacje boczne z 
przebiciem okien, gdyż ze względu 
na bliskość nowej zabudowy nie 
można było zamarkować pierw otne­
go usytuowania kamienicy w zabu­
dowie zwartej pierzei ulicznej. J e ­
dynie pozostawione od pd. nasady 
sklepienia bram y sąsiedniej nie is t­
niejącej kam ienicy świadczą o jej 
bezpośrednim związku z całością 
zabudowy ulicy. Zmianie uległ rów ­
nież dach, na którym  zwiększono 
liczbę lukarn. Dekoracja elewacji i 
w nętrz wymagała niewielkich uzu­
pełnień. Bogaty wystrój rzeźbiarski 
sal pierwszego piętra (neorokoko) 
poddany został zabiegom polegają­
cym na usunięciu w arstw  farby o­
lejnej i uzupełnieniu złoceń. W 
pięknej klatce schodowej należało 
wypełnić ubytki stiuków  na ścia­
nach i wyreperować zniszczone w 
„bezpańskim” okresie, ti. przed 
przystąpieniem  do robót, stopnie z 
m arm uru karraryjskiego.

Niespodziewane urwanie się balko­
nu wykonanego z jednolitej płyty 
piaskowca spowodowało koniecz­
ność odtworzenia tego elem entu fa ­
sady oraz wykonanie uzupełnień u-

sźkodzonych dekoracji rzeźbiarskich. 
Prace przy kamienicy rozpoczęto w 
1971 r.

WIADUKT I MOST IM. KSIĘCIA 
JÓZEFA PONIATOWSKIEGO

W latach 1905—1913 powstała obu­
dowa architektoniczna w iaduktu i 
mostu pro jek tu  Stefana Szyllera. 
Most, zniszczony podczas pierwszej 
wojny i ponownie w  1944 r., odbu­
dowano w  1946 r.
Ze względu na trudności kom uni­
Kacyjne m ost m usiał шее poszerze­
niu; roboty rozpoczęto w 1У64 r. 
(proj. Stanisław M arzyński z zespo­
łem), a zakończono w 1971 r. Kształt 
m ostu nie uległ zmianie, nowo 
wprowadzone elementy (dodatkowe 
schody, wiaty n a  przystankach) u ­
trzym ano w nowoczesnej, możliwie 
nieagresywnej formie, jednak nie 
udało się połączyć ich z pierw otny­
mi elementami architektury  w ia­
duktu i m ostu w harm onijną ca­
łość.
Prace przy moście nie były niestety 
połączone z remontem architektury 
w iaduktu i mostu, toteż stan  jej, 
a zwłaszcza elementów wyłączonych 
z użytkowania, jest bardzo zły (np. 
schody na ul. Solec, odbudowa zejść 
na wiadukcie). Uporządkowania w y­
maga teren  pod arkadam i w iaduktu, 
stale zagrożony projektam i obudo­
wy.

CYTADELA
Wzniesiona w latach 1832—1834 
(proj. Iw an Dehn i in.) zawiera X 
p a w i l o n ,  więzienie polityczne 
słynne na terenie całego zaboru ro ­
syjskiego. W 1963 r. PKZ rozpo­
częły rem ont tego budynku, prze­
znaczonego na oddział Muzeum Ru­
chu Rewolucyjnego (proj. Andrzej
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11. Ul. Zielna 49, kamienica Czap­
skich, kla tka  schodowa przed kon­
serwacją, 1969 r. (fot. K. Kowalska)

12. Ul. Zielna 49, kamienica Czap­
skich, wnętrze na I p. po konser­
wacji, 1975 r. (fot. K. Kowalska)

Misiorovvski, PKZ). W nętrzom s ta ­
rano się przywrócić wygląd z cza­
sów carskich.
W latach 1970—1972 przeprowadzony 
zestal rem ont b r a m y  B i e l a ń ­
s k i e j  łącznie z budynkiem  przy 
niej oraz B r a m y  S t r a c e ń  i 
uporządkowano symboliczny cm en­
tarz na rfrciku Cytadeli. 
PROCHOWNIA, RYBAKI 2 
Składa się z d. bram y m iejskiej — 
przyczółka m ostu fundacji Anny 
Wazówny, klasycystycznego budyn­
ku z końca XV III w., wzniesionego 
jako więzienie, oraz łącznika m ię­
dzy obu tym i budowlam i. Została 
oddana do użytku w  1965 r. Całość 
po częściowej odbudowie i adaptacji

(proj. Jan  G rudziński, PKZ) p rze­
znaczono dla Tow arzystwa Ognisk 
Dziecięcych, a obecnie mieści się 
tu  te a tr  „Prochow nia”. D. bram a- 
przyczółek u trac iła  n iestety tynk  ze 
śladam i sgraffita i lico cegieł. N ato­
m iast budynek d. więzienia odzyskał 
rzeźbioną w  narzucie dekorację 
tym panonu (zniszczoną w latach 
czterdziestych X IX  w.).
TOWARZYSTWO KREDYTOWE 
ZIEMSKIE, UL. KREDYTOWA 1
W 1971 r. zakończono prace, trw a ­
jące dwadzieścia lat, przy odbudo­
wie tego gm achu i adaptacji na P ań ­
stwowe Muzeum Etnograficzne. 
KOMORA SOLNA, UL. SOLEC 63 
Budynek, pochodzący z pierwszej 
połewy XIX w., po przystosowaniu 
do potrzeb Archiwum Centralnej A­
gencji Fotograficznej (proj. Zyg­
m unt Stępiński) oddano do użytku 
w 1972 r.
ARCHITEKTURA SAKRALNA
K o ś c i ó ł  N a w i e d z e n i a  N P  
M a r i i  na Nowym Mieście był na­
dal terenem  dalszych p rac (proj. 
H anna Kosmólska), dążących do 
przyw rócenia pierwotnego gotyckie­
go kształtu  obiektu. Wykonano ele­
w ację frontow ą z nowym szczytem, 
naw iązującym  do gotyckiego, elew a­
cje boczne i rem ont zewnętrzny ab ­
sydy. We w nętrzu trw ały  roboty w 
naw ach bocznych i w kaplicy.
W k o ś c i e l e  S w. A n n y  (po- 
bernardyńskim ), K rakow skie P rzed­
mieście 68 (powstał z fundacji ks. 
Anny Mazowieckiej w XV w. p rze­
budow any w XVII i XVIII w., usz­
kodzony w czasie wojny), pojawiły 
się niebezpieczne spękania, spowo­
dowane wzmożeniem ruchu na T ra ­
sie W-Z. K onserw ator zlecił w yko­
nanie ekspertyzy statycznej K atedrze 
S tatyk i Politechniki W arszawskiej: 
szczęśliwie, proces usuw ania się 
g run tu  uległ sam oczynnem u' zaha­
mowaniu.
W nętrze kościoła pokrywa bogata 
polichrom ia, w ykonana przez m ala- 
rza-zakonnika W alentego Zebrow ­
skiego w pierwszej połowie XVIII 
w., przem alow ana dw ukrotnie w 
X IX  w. Ten wyjątkowo ciekawy 
przykład m alarstw a iluzjonistyczno- 
- architektonicznego z wkom ponowa­
nym i scenam i figuralnym i i pejzaża­
m i wym agał podjęcia prac konser­
w atorskich. M alowidła na ścianach 
zachowały się w złym stanie, nato­
m iast dekoracja sklepień została zni­
szczona w czasie wojny. Prace kon­
serw atorskie rozpoczęto w 1969 r. 
przy fragm encie polichromii w p ie r­
wszym przęśle lewej nawy (S tani­
sław  Komorowski). Dalsze roboty 
powierzono W ładysławie i K onstan­
tem u Tiuninom, którzy  wykonali 
konserw ację malowideł na ścianach 
prezbiterium  oraz uzupełnili w łasną 
kompozycją (opartą n a  fotografiach) 
nie istniejące sceny figuralne na 
sklepieniu.
K o ś c i ó ł  N a r o d z e n i a  N P  
M a r i i  (Karm elitów) na Lesznie 
(obecnie al. Świerczewskiego), p rze­
sunięty w 1962 г., otrzym ał w la ­

tach następnych wieżyczkę na sy­
gnaturę i nowe elewacje boczne 
(proj. Stanisław  Marzyński), które 
m usiały uwzględnić brak  przylega­
jących z obu stron kościoła budyn­
ków  poklasztornyeh (rozebranych w 
1962 r.).
Przy k o ś c i e l e  Sw. J a c k a  
(Dominikanów), ul. F reta 8/10, na­
reszcie rozpoczęto roboty przy  kon­
serwacji w nętrza m a u z o l e u m  
K o t o w s k i c h  (Tylman z Game- 
ren, 1682). Na wstępie podjęto p ra­
ce przy portalu  i zejściu do krypty 
w północnej nawie kościoła. Wiele 
trudności spraw iały trzony pila- 
s-trów, w ykonane z jednolitych płyt 
czarnego m arm uru, odspojone od 
podłoża. Zastosowanie kotew  stalo- 
wvch (proj. Gleb Augustynowicz, 
Witold Dłużniewski, PW) pozwoliło 
uniknąć dem ontażu trzonów, połą- 
oz°nego z koniecznym wówczas po­
działem okładziny.
Cała okładzina m arm urow a portalu 
i zejścia do krypty  została przeszli- 
fowana i uzupełniona, po przemu- 
row aniu podestu ze schodami, mie- 
szcząceigo zejścia do krypty. Nieste­
ty. przy uzupełnianiu ubytków  za­
m iast białego m arm uru  w tłach obu- 
г.™ t-v podestu użyto m arm uru o od- 
гмн-ijn îaspnbrazmyvm, го zmiem’o
pierw otną kompozycję kolorystycz­
na.
Rzeźby w narzucie ze zwieńczenia 
portalu  i z tym panonu zostały pod­
dane konserw acji i uzupełnione. We 
w nętrzu mauzoleum przystąpiono 
również do konserw acji i uzupel- 
r ień  dekoracji rzeźbiarskiej — put- 
tów, wazonów i liści akantu  na 
gzymsie wieńczącym, rzeźb figural­
nych i bogatych obram ień na epita­
fiach itp.
W krypcie ustawiono na pierw ot­
nym m iejscu sarkofagi m arm urowe 
Jana  i M ałgorzaty Kotowskich; w 
drugiej połowie X IX  w. umieszczo­
ne były w piw nicy. Wymagały one 
przeszlifowania i drobnych prac kon­
serwatorskich. Ze względu na pa­
nującą jeszcze wilgoć po niedawnym 
usunięciu błędu w instalacji wod­
nej nie zdecydowano się na przy­
wrócenie dekoracji m alarskiej sk le­
pienia krypty. Fragm enty profilo­
w anych płycin, podkreślających 
kształt sklepienia, odkryte zostały 
w trakcie robót i pozostawione bez 
uzupełnień.
Uzupełniono balustradę schodów do 
mauzoleum, składającą się z żelaz­
nych tralek, a także ku tą  poręcz, 
bogatą w rysunku k ratę  w wejściu 
oczyszczono z rdzy, niestety pokry­
to ją  przy tym farbą olejną.
W k o ś c i e l e  Ś w.  K a z i m i e ­
r z a  (Sakram entek), Rynek Nowego 
M iasta, w 1968 r. kopuła pokryta 
została blachą miedzianą.
K o ś c i ó ł  O p i e k i  Ś w . J  ó z e- 
f a (Wizytek), Krakow skie Przedmie­
ście 32 (pochodzący z pierwszej po­
łowy XVIII w.) poddano gruntow ­
nemu remontowi. Prace prowadzone 
w latach 1967—1971 dotyczyły rów­
nież w nętrza kościoła łącznie z wy­
posażeniem (ambona, ołtarze, obra-

134



z y ). K onserwację obrazów przepro­
wadzili W. i K. Tiuninowie.
Przy k o ś c i e l e  Św,  J a n a  
B o ż e g o  (Bonifratów), ul. Bonifra­
terska {Józef II Fontana, Antoni So- 
lari, 1726—1757), na m iejscu ru in  
klasztoru i szpitala wziesiono nowe 
budynki mieszkalne (proj. Załęski); 
oddane do użytku w 1969 r. Jedynie 
skalą i zastosowaniem dwuspado­
wych dachów naw iązują one do za­
bytkowej zabudowy.
C e r k i e w  Św.  M a r i i  M a g ­
d a l e n y ,  al. Świerczewskiego 
(wzniesiona przez architektów  ro ­
syjskich — Policyna i Syczewa w 
latach 1862—1869) zachowała bogatą 
dekorację m alarską w nętrza (Wi­
nogradów i in.). W latach 1969— 
—1972 konserw ację polichromii prze­
prowadził Stanisław  Bielecki, odsła­
niając pierw otny żywy koloryt i li­
czne złocenia.

O b i e k t y  s k r e ś l o n e  z r e ­
j e s t r u  z a b y t k ó w  w l a ­
t a c h  1963—1972:

‘Chemska 21 — tzw. w illa Sielce, p a ­
łacyk z dwoma pawilonami, po­
czątek X IX  w., przeoudowane w 
XIX i XX w., odbudowane po 
wojnie;

Miodowa 15 — paw ilon ogrodowy 
(stajnie) przy pałacu Paca, 
X V III/X IX  w.;

Targowa 22 — kamienica, połowa 
XIX w.;

Targowa 62, 69 — kamienice, druga 
połowa X IX  w.;

Stalowa 24 — budynek drewniany, 
połowa X IX  w.;

Szwedzka 10 — budynek drewniany, 
połowa X IX  w.;

Jagiellońska 4/6 — fabryka wyro­
bów metalowych, połowa XIX w.; 

Jagiellońska 19 — kamienica, ok. po­
łowy X IX  w.

O b i e k t y  s a m o w o l n i e  r o ­
z e b r a n e :
Powązkowska 1 — kaplica przedpo- 
grzebowa przy cm entarzu na Po­
wązkach, pierw sza połowa XIX  w., 
A. Corazzi, A. K ropiwnicki; Gro­
chowska 170 — dworek drewniany, 
ok. połowy X IX  w.

ZABYTKI RUCHOME

O g r ó d  S a s k i ,  pl. Zwycięstwa. 
W 1965 r. zakończono rem ont wodo- 
zbioru (proj. H enryk Marconi, 1852 
—1854) tzw. św iątyni Vesty, pod k tó ­
rym  znalazły m iejsce urządzenia 
klim atyzacyjne Teatru  Wielkiego.
W 1968 r. Izba Rzemieślnicza wyko­
nała rem ont fontanny (połowa X IX  
w-)j a w latach 1968—1970 przepro­
wadzono konserw ację 17 rzeźb f i­
guralnych z Ogrodu w pracowni 
rzeźby PK Z na zlecenie K onserw a­
tora. Rzeźby te, pochodzące z d ru ­
giej ćwierci XVIII w., przypisywane 
Janowi Jerzem u Plerschowi, nale­
żą do czołowych przykładów  rzeźby 
rokokowej w  Polsce i stanowią n a j­
liczniejszy {21 sztuk) zespół zacho­
wanych rzeźb ogrodowych w W ar­
szawie (w pierw szej połowie XIX w. 
uzupełnione zostały kilkom a figu­
ram i nieznanego autora).

W 1968 r. siedemnaście z nich zostało 
uszkodzonych umyślnie, do czego 
przyczynił się brak dozoru.
A k r  o t e r  i a p a ł a c u  K r a s i ń ­
s k i c h  (Rzeczpospolitej), pl. K rasiń­
skich, wykonane w 1958 r. ze słabe­
go i zbyt użylonego piaskowca, trze­
ba było już w 1971 r. przbkuć na 
nowo.
R z e ź b y  w t y m p a n o n i e  
g m a c h u  Z a c h ę t y ,  pl. M ała­
chowskiego, wykonane przez Zyg­
m unta Otto ok. 1900 r. w narzucie, 
wymagały przeprowadzenia prac 
konserwatorskich, które pracownia 
rzeźby PKZ zakończyła w 1964 r.
O b e l i s k  p r z y  ul .  G r o c h o w ­
s k i e j ,  wzniesiony dla upam iętnie­
nia budowy drogi W arszawa — 
Brześć w 1823 r., żeliwny, ozdobio­
ny płaskorzeźbami P io tra  M aliń­
skiego, ze scenami z budowy, m a 
swój odpowiednik w Brześciu nad 
Bugiem.
Gruntowny remont warszawskiego 
obelisku rozpoczęto w 1962 r., de­
m ontując całość. Zamontowany po­
nownie w 1964 r. otrzym ał obelisk 
nowy fundam ent i konstrukcję we­
wnętrzną. Blachy żeliwne z p łasko­
rzeźbami oczyszczono i zabezpieczo­
no przed rdzą. Prace wykonywał 
„M ostostal” pod nadzorem PKZ.
P o m n i k  ks .  J ó z e f a  P o n i a ­
t o w s k i e g o ,  Krakowskie Przed­
mieście, ustawiony został na dzie­
dzińcu pałacu Namiestnikowskiego 
(Radziwiłłów), obecnie mieszczącego 
Urząd Rady Ministrów, w 1966 r. 
(proj. cokołu Z. Stępiński). Pomnik, 
odlany ponownie z zachowanej for­
my Bertholda Thorvaldsena z 1826 r., 
ofiarowała Warszawie w 1951 r. Da­
nia (oryginalny został zniszczony w 
czasie wojny).
Początkowo dar Duńczyków umiesz­
czono przed Pomarariczaroią w Ł a­
zienkach, co nie było korzystne ani 
dla budynku, ani dla pomnika.
P o m n i k  M i k o ł a j a  K o p e r ­
n i k a ,  ul. Kr. Przedmieście, przed 
pałacem Staszica, uzieło B. îh o r-  
vaidsena z 1822 r., odlew Jean G re- 
groire w 1830 r., po usunięciu zni­
szczeń wojennych w 1949 r. w ym a­
gał ponownej konserwacji. Pracę 
wykonały PKZ w 1972 r.

P o m n i k  A d a m a  M i c k i e w i -  
e z a, Krakowskie Przedmieście. 
Rozpoczęte w 1969 r. prace przy 
gruntownym  remoncie ogrodzenia i 
la tarń  trw ały jeszcze w 1972 r. 
Bogata balustrada z kutego żelaza i 
takież cztery pary la tarń  wykonane 
zostały według rysunku Chrzanow­
skiego przez Zielińskiego w 1898 r. 
Ocalałe ze zniszczeń wojennych ule­
gły silnej korozji na skutek wielo­
letniego braku stałej konserwacji; 
prace wykonuje w ram ach Spół­
dzielni „Stołeczna” Tadeusz Szma- 
lenberg.
F i g u r a  Sw.  J a n a  N e p o m u ­
c e n a ,  ul. Senatorska (J. Chiaverot- 
ti, 1730), wykonana z piaskowca, 
otrzym ała nowe dłonie w miejsce 
brakujących (PKZ, 1972).

13. Ul. Grochowska, obelisk, stan 
po konserwacji, 1964 r. (fot. R. K a­
zimierski)

14. Ul. Grochowska, obelisk, płasko­
rzeźba P. Malińskiego ze sceną bu­
dowy drogi Warszawa  — Brześć 
nad Bugiem, stan w trakcie prac, 
1963 r. (fot. R. Kazimierski)

15. Ul. Senatorska róg pl. Dzier­
żyńskiego, figura św. Jana Nepo­
mucena po konserwacji, 1973 r. 
(fot. K. Kowalska)
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N a g r o b k i .  W 1963 r. poddano 
konserw acji żeliwne popiersie S ta­
nisław a Staszica z nagrobka na Bie­
lanach.
W 1967 r. nagrobek Sokratesa Sta- 
rjmkiewicza, prezydenta W arszawy, 
z końca X IX  w. (cmentarz praw o­
sławny na Woli), otrzym ał uzupeł­
nienia żelaznej kutej k raty .
W 1969 r. PKZ przeprow adziły kon ­
serw ację popiersia doktora Czem­

pińskiego z epitafium  w kościele Św. 
M arcina na Piwnej. Rzeźba ta, w y­
konana w  białym  m arm urze w d ru ­
giej połowie XVIII w., znajdowała 
się od 1945 r. w  posiadaniu Urzędu 
Konserwatorskiego. Po konserw acji 
przekazana została do Muzeum H i­
storycznego.

Do tegoż muzeum przekazano rów ­
nież dwie rzeźby drew niane — Św.

Jana  Nepomucena i nieokreśloną 
świętą, o których wiadomo było je­
dynie, że pochodzą „ze Starego lub 
Nowego M iasta”. Oczyszczone z k il­
ku  w arstw  spalonej i spękanej fa r­
by okazały się rzeźbam i o dobrym 
poziomie artystycznym , pochodzący­
mi z ok. połowy X V III w.

Barbara Januszkiewicz

PRACE OŚRODKA DOKUMENTACJI ZABYTKÓW NAD ARCHITEKTURĄ 
WSPÓŁCZESNĄ

1. Konstancin, ul. Sienkiewicza  7, 
willa „Natemi” z  1901 r. (arch. J. P. 
Dziekoński)

Konieczność dokum entacji arch itek­
tury X IX  i XX w. jest już dziś n ie ­
zaprzeczalna. Fakt, że wiele obiek­
tów z tego okresu nosi charak ter za­
bytku, w ynika nie tylko z sam ej 
perspektyw y czasu, lecz także ze 
zm iany kry teriów  oceny. Przykład 
pogardzanej ongiś secesji, k tóra w 
ciągu k ilkunastu  la t doczekała się 
pełnej „rehabilitac ji”, jest nader w y­
mowny. Podobne przew artościow a­
nia kry teriów  dotyczą i arch itek tu ­
ry następnych okresów. Stałe przy­
spieszanie rozw oju form, charak te­
rystyczne dla a rch itek tu ry  XX w., 
pozwala na w yodrębnienie naw et 
krótk ich  okresów stylowych i wy­
typow anie obiektów o w artości a r ­
tystycznej i historycznej nie tylko 
sprzed lat kilkudziesięciu, ale i k il­
kunastu.

Program  dokum entacji arch itek tury  
najnowszej należało ściśle przystoso­
wać do realiów. Olbrzym ia liczba 
obiektów, w  tym  całych zespołów, 
osiedli czy założeń urbanistycznych, 
w ym agała ustalenia takich zasad 
grom adzenia m ateriału , które po­
zw alałyby we względnie krótkim  
czasie objąć, chociaż jego część. Po­
nadto n iew ielka liczba opracowań 
naukow ych zm usza do przeprow a­
dzenia dokum entacji arch itek tu ry  
najnowszej w stopniu podstaw o­
wym, uw zględniającym  tylko stan 
obecny obiektu, szczegółowe badania 
i in te rp re tac je  odkładając na okires 
późniejszy. D okum entacja taka 
sprow adza się w zasadzie do ew i­

dencji obiektu, zaw ierającej zdjęcie, 
opis, k ró tk ą  historię, rzut, dostępną 
nam  bibliografię; przeprow adzana 
jest z m yślą o jej publikow aniu w 
specjalnych tem atycznych zeszytach, 
potrzebnych przede wszystkim  słu ż­
bie konserw atorskiej, władzom ad ­
m inistracyjnym , a następnie ew en­
tualnym  badaczom tem atu.

P rzystępując do ewidencji arch itek­
tury  najnowszej według tych pod­
stawowych założeń, w Ośrodku Do­
kum entacji Zabytków  opracowano 
plan terytorialnego zakresu badań. 
Brak na razie możliwości cen tra l­
nego ujęcia ew idencji wszystkich 
prac nad arch itek tu rą  X IX  i XX 
w. w Polsce według jednolitych za­
sad zmusił Ośrodek do skoncentro­
wania się na obszarze obecnego w o­
jewództwa stołecznego i m iasta 
W arszawy. Ewidencja ta przeprow a­
dzana jest w dwóch zakresach. W 
zakresie podstawowym  (węższym) 
obejm uje wybór — po dokładnym  
zapoznaniu się z sy tuacją w  terenie 
— najważniejszych obiektów, ich 
sfotografowanie oraz sporządzenie 
cpisu budynku, rzutu, dołączenie da-

2. Konstancin, ul. Sobieskiego 19, 
willa „Zameczek” z  pocz. X X  w.

3. Warszawa, ul. Walecznych 26, willa z 1936 r. (arch. II. S . Syr-  
kusowie)
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